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jthik porerijr.
A-a zasadzie materjaiów, otrzymanych 
z kancelarji p. szefa Sekcji Bezpieczeii- 
stioa St. Urbanou icza,

Pierwszy wypadek ogłoszenia przez organi­
zacje zaw odow e w Państwie Polskiem  strajku 
pow szecnr.ego, wym aga głębszego zanalizowania 
jako fakt ilustrujący nastroje i tendencje nurtu­
ją ce  szersze warstwy społeczne i siłę, jaką 
Państwo rozporządza.

Strajk, został og łoszon y  przez jedną tylko, 
z centralnych organizacji zaw odow ych  w Polsce, 
a m ianowicie .przez Centralną Komisję Klaso­
wych Związków Z aw odow ych . Jednocześnie 
z nroklam owaniem  zdawien dawna zapowiada­
nego strajku kolejow ego, jako protest przeciwko 
militaryzacji kolei.

Już d ość dawno, dokładnie w iadom e było 
władzom  rząaowym . iz w sferach kolejarskich 
nurtują coraz silniej prądy niezadowolenia na tle 
istotnie bardzo trudnych warunków materjalnych, 
które różne żywioły antypaństwowa u sp osob io ­
ne, przeważnie poa  wpływem  czynm ków zewnętrz­
nych, starały się wyzyskać dla swoich celów  
siania anarchji i rozkładu w życiu państwowem  
i gospodarczem  kraju, ku czem u jako najlepszy 
środek  nasuwało się obezw ładnienie arterj ko­
munikacyjnych państwa. C ios był dobrze 
wym ierzony, gdyż przy licznych niedomaganiach 
gospodarczych  kraju, zarów no ze względu na 
braki aprowizacyjne, jak niedostateczną spraw­
ność kólei i Drak taboru, oraz niedostateczną 
ilość węgla, życie gospodarcze  poszczególnych  
większych centrów  kraju co  pewien czas dozna­
wało m niej lub w ię ce j1 poważnycn wstrząśnień.

Jeżeli przy norm alnem  funkcjonowam u 
kolei stale powstawały te braki w życiu g osp o ­
darczem . grożąc wskutek tego  spokojow i 
i ładowi wewnętrznem u, to łatwo sob ie  wy­
obrazić, jak silnie i niekorzystnie odbiłaDy się 
na życiu gospodarczem  kraju chociażby nawet 
krótkotrwała przerwa w ru"hu kolejow ym . Przy 
braku dostatecznych zapasów  aprowizacyjnych 
w większych skupieniach ludzKich, m om entalnie 
zajrzałby szerszym warstwom  głód  w oczy. 
N iejednokrotnie stawające dla braku węgla za­
kłady przem ysłow e musiałyby zupełnie przer­
wać swoją pracę, rzucając na Druk tysiące ro­
botników . • ■ , ?

Skutki tego  z punktu widzenia bezpieczeń­
stwa publicznego byłyby nader jasne: ogrom ne 
w zm ożenie fe-m entu i niezadow olenia, stw o­
rzenie. tem  silniejszego podłoża  do  agitacji ko­
m unistycznej, wypi ow adzenie głodnych i bez- 
roboczych  mas na ulicę, dem onstracje, a zatem 
kon ieczność użycia ze strony władz siły zbroj­
nej. Pierwsza lepsza prow okacja  i krwi rozlew — 
w yw ołaćby musiały tem silniejsze rozprom ie­
nienie uczucia nienawiści i walk , a w ięc oz- 
budzenie nastroju rew olucyjnego, o  który tylko 
choazi u nas agitacji w yw rotow ej. Dlatego też 
niedopuszczenie do  strajku k o le jow ego  stało 
się odrazu bezw zględną kon ieczność ą pierw­
szorzędnego znaczenia państw ow ego.

Gdy w pierwszej dekadzie lutego zaczęły 
wybuchać sporadyczne i częściow e strajki k o ­
lejow e w poszczególnych  m iejscowość,?«ch w o ­
jew ództw : K ieleckiego, Lubelskiego i W ar­
szaw skiego, władze administracyjno - policyjne 
pospieszyły z energiczpą akcją, w dziedzinie 
dopom ożenia  władzom  kolejow ym  zabezpiecze­
nia m ożności p iacy i w krótkim czasie praca 
w szędzie, poza jedynie niektórymi warsztatami 
sam ej stolicy, została całkow icie podjęta. J e ­
dynie w stolicy częściow y strajk kolejow y, wy­
wołany wyraźnie przez elem enty kom unistyczne, 
m ianowicie przez ujawniona i potępioną  przez 
Związek Kolejarzy— Centralną Kom isję Strajko­
wą, której odezw y nosiły charakter ściśle k o­
m unistyczny i popierane były również przez 
odezw y Polskiej Partji Kom unistycznej, trwał 
w  dalszym ciągu. Miał się on już ku końcow i, 
gdy nagle i niespodziew anie grupa m aszynistów 
węzła warszawskiego zadecydow ała n iespodzie­
wanie rozpoczęcie  strajku, wzywując do  przystą­
pienia do  niego. W ytworzyła się w  ten sp o ­
sób  sytuacja g-oźna, gdyż z jednej strony nier 
czynr.e warsztaty i a ep o  i tak już utrudniały 
normalny ruch kolejow y, og łoszen ie  zaś strajku 
pi zez m aszynistów ruch kolejow y ze stolicy w ca­
łości paraliżował. Rząd odpow iedział na to sta­
now czym  krokiem.; poadaniem  kolei działaniu 
ustawy z dnia 27 marca 1920 r. „ o  kolejach  
w czasie w ojny '1, niezwłoczną zaś odpow iedzią  
ze strony Źwiązku Z aw odow ego  Kolejarzy na 
pow yższy krok rządu pyło ogłoszen ie pow szech­
nego ctrajKu k ole jow ego , k terego termin przed '

tem  był w yznaczony na dzień 7 marca. . Zazna­
czyć należy że cały Polski Związek Kolejarzy 
był bezwzględnie przeciwny strajkowi.

Jednocześnie z ogłoszeniem  strajku kole jo ­
w ego, Centr. Kom . Klas. Związków Zaw. og ło ­
sił wezwanie do  protestacyjnego i manifesta- 
cy jn ego strajku, na przeciąg dni 2 ch, z zastrze­
żeniem , że w razie potrzeby strajk będz;e prze­
dłużony.

W  len  sp osób  zarysowała się sytuacja na­
der poważna: z jednej strony stanow cze stano­
wisko rządu, z którego zejść on  absolutnie nie 
m ógł, z drugiej zaś strony wyraźna zapowiedź, 
cieszącej s ię ' poważnem i wpływami wśród mas 
C. K. KI. Zw . Zaw., zapowiadająca strajk dwu­
dniow y a i dłuższy, o  ile Rząd nie odw oła mi­
litaryzacji.

Z chwila ogłoszenia pow yższych dwu oóezw  
Min. S W ew., działając w myśl ustalonego sta­
nowiska Rządu, przedsięwzięło odrazu stanow­
czą akcję. Po porozumieniu z władzami sądo- 
wem i zywilnerni i w ojskow em i, postanow iono 
niezw łocznie przeprowadzić aresztowania tycn, 
którzy wbrew ustawie o militaryzacji koiei, w y­
wołali strajK pow szechny na kolejach, popeł­
niając przez to czyn, traktowany w sam ej 
ustawie jako zamach na siłę zbroiną Państwa.

Jednocześnie z rozkazu Ministerstwa Spraw 
W ewnętrznych, p o le con o  skonfiskow ać , dwa 
dzienniki, które umieściły wspom niane w yżej 
odezw y, a mianowicie: „R obotnika" i „N aród", 
z zawieszeniem  tych wydawnictw na dni 3 
i w ytoczeniem  procesu  sądow ego.

AKCja przeciwdziałania strajkowi k o le jow e­
mu, poprow adzona sprężyście pr?ez władze 
w ojsk ow e w ciągu pierw szego zaiaz ania straj- 
ku wykazała, iż w obec niesolidaryzowania się 
bezw zględnej w iększości kolejarzy, szczególniej 
na prowincji, z ruchem strajkowym , sytuacja 
w całości i odrazu będz.e opanowana.

W łaściwie m om ent wytężenia wszvstkicn 
sił adm inistracvjno-policyjnych nastąpił dop iero 
w dniu 28 lutego, jaKo w pierwszym dniu straj 
ku pow szechnego. Już ok o ło  godziny 11-ej 
rano można było stwierdzić, iż strajk, ogoszon y  
jako pow szechny przez C. K. KI. Zw. Zaw., 
absolutnie charaKteru tego  nie nabiera. Prze­
dewszystkiem  w przeddzień ju i w iadom em  
było stanowisko Polskich Związków Z aw odo­
wych, które, zasadniczo będąc przeciwnemi mili­
taryzacji kolei, uważały jednak strajk pow szech ­
ny w danej chwili za w y soce  szkodliwy dla 
Państwa. Również i Cnrześcijański Robotniczy 
Związek był zasadniczo przeciw ry strajkowi. 
Z pośrod  klasowych .związków zaw odow ych 
zdecydow ane było, iż d o  strajku ma nie przy­
stąpić Związek Zaw odow y R ob. Rolnych.

Największe i najważniejsze centra życia 
gospodarczego  i przem ysłow ego Państwa, abso­
lutnie nie zostały dotknięte przez strajk, albo 
też strajk dotknął je  częściow o. W tych, s to ­
sunkow o bardzo nielicznych -centrach, gdzie 
strajk rozszerzył się s.lniej, nosił on charakter 
wyłącznie m anifestacyjny i przeszedł całkow i­
cie spokojn ie.

W ażnym  bardzo czynnikiem  i znam iennym  
był fakt, iż strajk na Kolejach, poparciem  któ­
rego miał być strajk pow szechny w dniu 23 
lutego, nietylko nie przybrał ostrości,, ale w dal­
szym  ciągu stopniow o wygasał.

Przechodząc do  szczegółow szego przedsta­
wienia przebiegu strajku uprzem y się na admi­
nistracyjnym podziale ? instwa.

W  stolicy strajk nie ogarnął naViet wszy­
stkich zakładów użyteczności. Elektrownia 
czynna była bez przerwy przy p om ocy  tobsługi 
własnej, dzięki niezwłocznem u zatrzymaniu przez 
policje  najważniejszych pracow ników , w następ­
stwie jednak część kolejnych zmian stawiła się 
do praty dobrow olnie, w ob ec  czeg o  m ożną 
było d o  elektrowm nie wprow adzać ani w o j­
sk ow y ch  ani społecznych sił zapasow ych. Iden­
tyczna sytuacja zapanow aia na filtrach i w w o­
dociągach, gorsza zaś była sytuacja w gazowni, 
w której jedynie tylko pracowała nieliczna iloś'- 
robotników  dla podtrzym ania najkonieczniej­
szych czynności. Tramwaje w ciągu pierw szego 
dnia były zupełnie nieczynne, częściow o uru­
chom ione je  dopiero w drugim dniu, aczkol­
wiek silnego nastroju st.a jkow ego wśród pra­
cow ników  tram wajowych również nie było

• i przedstawiciele Chrz. D. chętnie do urucho­
mienia tram w ajów przystąpili.

Zastrajkowali również częśc .ow o  pracownicy 
piekarń wydziału zaopatrywania, oraz pracownicy 
techniczni teatrów miejskich, gdzie ich zastą­
piło S.S.S. dzięki czem u prz ;rw y w funkcjono­
waniu teatrów nie było. W teatrach prywat­
nych strajku nie było. Zastrajkowali również
częściow o  pracow nicy drukarscy, tak, że w dniach

♦

. t r a j k u  n j e  wyszło , kilka pism Iew icovrych. 
W ielkie drukarnie prywatne pracowały bez 
przerwy.

W Warszawie nieczynna była część fabryk 
głównie m etalurgicznych. W o g o le  nastrój straj­
kow y w stolicy był bardzo słaby nawet tam, 
gdzie strajk ob je ł w całości dany zakład W szel­
kie próby agitacji dążące do  wywołania rozru­
chów  lub dem onstracji spełzły w całości na 
niczem . Jedyn ie w trzecim już dniu strajku 
uform ow ano parotysiączny poch od  z ul. Leszno 
jednak bez użycia broni i bez żadnych ostrzej­
szych środ k ów  został on przez , policje  pieszą 
i konną trozproszony. ,W  związku z ; agitacją 
stiajkową zostało zatrzymanych kilkunastu agi­
tatorów , z których część, zostaje niezwłocznie 
przekazana d o  dyspozycji władz sadow ych

W  w ojew ództw ie warszawskiern wypadków  
strajkow ych prawie nie .m eldow ano.' Wielkie 
centry przem ysłow e jak Żyrardów, W łocław ek, 
pracowały w całości i nawet silna agitacja nie 
potrafiła tam wyw ołać żadnego efektu. Z ob ja­
w ów  strajkowych zanotow ano jednynie strajk 
w fa b ry ce , Szwarca w e Włocrawku i częściow y 
strajk kolejek  podjazdow ych  w pow iecie  Lip- 
nowskim , które jednak starosta uruchomił przy 
współdziałaniu policji.

Wielkie zakłady przem ysłow e w Mińsku Ma­
zow ieckim  i zakłady przem ysłow e w Rawie, 
oraz wszystkie warsztaty k olejow e w obrębie 
w oiew ództw a warszawskiego były czynne, ruch 
k o le jow y  był normalny.

W  w ojew ództw ie białostockiem , według 
lelacji w o jew ody , strajk, niezależnie od  prowa­
dzonej agitacji, ani na kolejach ani w zakła­
dach fabrycznych nie wybuchł. Zaw dzięczać 
należy to  tem u, iż największe centrum w o je ­
wództwa, Białystok, jest pod  przeważającym  
wpływem  N. P. R. (związku „Praca"). '

W w ojew ództw ie lubelskiem  strajk kole jo ­
w y ostateczn ie wygasł w pierwszym dniu pro­
klam ow anego strajku pow szechnego, gdyż 
w Siedlcach, gdzie jeszcze stiajk trwał, właśnie 
w dniu 28 lutego o  7-ej rano w szyscy strajku­
jący pow rócili d o  pracy, w Lublinie zaś jed y ­
nie tylko częściow o wybuchł strajk pierwszej 

,zm ;any pracow ników  warsztatcw ycn.
Poza strajkiem kolejow ym  w w ojew ództw ie 

‘ lubelskiem stanęła jedynie tylko w pierwszym  
;anin strajku w sam ym  Lublinie w iększość za- 
kłe-dów metalurgicznych, gazownia, jak rów nież 
wydział f dezynfekcyjny magistratu. Rzeźnia 
miejsKa chw ilow o przerwała pracę, lecz po 
interwencji policji w spokoju  p o d ję ła ' pracę 
Donown.e. Ń aleiy zaznaczyć, iż nawet w śród 
m etalowfców, ! u których przeważały nastroje 
strajkowe, znaczna część w ypowiedziała się 
przeciwko strajkowi. W pozostałych  m ie jsco - 
w cściacn  w ojew ództw a panował całkowity s p o ­
kój i praca.

W ojew ództw o łódzkie, posiadające cały sze­
reg ośrodk ów  przem ysłowych, pozostało, w ca­
łości głuche i ob o ję tn e  na wezwania strajkowe; 
jeśli nie liczyć strajku w kilku mnrejszycn zakła­
dach fabrycznych. Zarówno na kolejach jak i we 
wszelkich warsztatacn pracy, pracow ano normal­
nie, Na nic się zdała tu usilna agitacja, gdyż 
sami robotn icy bezwzględną w iększością g łosów  
ooalii’ wszelkie p róby  wywołania strejku. W szel­
kie próby wywołania cnociażby parogoazinnego 
d em on stiacy jnego strajku, usilne agitowanie 
w Kaliszu, Pabjanicach czy w innych centrach, 
m e dały również zgoła żadnycn wyników. Cha­
rakterystyczny był nastrój robotników , którzy 
w śród debatów  'na  tem at strajku ujawnili 
w  przeważnej w iększości prawdziwe zrozum ienie 
sytuacji zewnętrznej . wewnętrznej Państwa 
i g łębokie poczućie narodow e, przyczem  silnemi 
argumentam' w decyzjach  antystrajkowych bvł 
fakt bliskiego plebiscytu G órnośląskiego i W i­
leńskiego.

Również i w w ojew ództw ie Kieleckiem  na- 
o g o ł stwierdzić naieży, iż strajk nie miał p ow o ­
dzenia. Przedewszystkiem  podkreślić należy, iż 
jeden  z największych centrów  życia gospodar­
czeg o  Polski, p o łożon e  w w ojew ództw ie  Kie­
leckiem, w ęglow e Zagłębie Dąbrowskie 
w znacznej swej części bvło przez czas 
cały srrejku czynne. Fabryk’ metalurgiczne, za­
rów no przez pierwszy jak i drugi dzień strejku 
były czynne w bezw zględnej w iększości. W  dniu 
następnym  liczba pracujących w zakładach m e­
talurgicznych .eszcze się poprawiła, w ynosząc 
przeszło 8C% > d o  9 5 %  Również w drugim 
dniu poprawiła się całkowicie sytuacja w zakła­
dach tekstylnych, (wielka fabryka Dietla czynna 
była w 7 0 % ) -  .

Na kopalniach strajk nawet tam, gdzie wy­
buchnął, zupełnie nie miał form y ostrej. R o­
botnicy wszędzie pozostawili posterunki obser-
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